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W ychodzi"n .r każdy w torek, czw artek i niedzielę. 
P rzedpłata  w Wągrowcu'-wHgfekspedycji wynosi miesięcznie 1.15- zi* 
kw artaln ie 3,45 z i ,V bditosz& ftem  w  dom  miesięcznie 1,20 zł, kw ar­
ta ln ie  3,60 zł. Na poczcie  M ies ięcz n ie  1.40 zł, kw arta ln ie  4 20 zł. 
W  razie  w y p ad k ó w ; sp o w o d o w an y ch  siłą  wyższą, przeszkód w za 
k ładzie, stra jk ó w  lub  t. p-.,W ydawnictwo n ie  odpow iula za dostar­
czen ie  p ism a, a  p re ifu  m e r  a tó rźy  nie m ają p ra w a  do odszkodow ania.
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A dres R edakcji i A dm in istrac ji W ągrow iec , ul. Kościuszki 5. T eł, 126. 
O głoszen ia  12 g ro szy  w ie rsz  in ilim ., n a  s tro n ie  5 ła tn . R ek lam y  n a  
s tro n ie  4 ła m .: n a  d -sze j s tro n ie  50 groszy, n a  nast. 40 gr. za  w iersz  
m ilim . W  d z ia le  „N adesłane" 40 groszy  za  m ilim etr. D la poszuku ­
jących  p racy  20°/0- zn iżk i. P rz y ' p o w ta rzan iu  ud z ie la  się raba tu . 
"R ękopisów  n iezam ów ioriyćh  R ed ak c ja  ,ni<? zw raca . O głoszen ia  p rz y j­
m u je  się do godziny  1I-tej." "przed po łiidn . w  dn iu  w y d an ia  n um eru .
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W arszawa odrzuca stanowisko bloku
c z te r e c h  m o c a r s tw

W a r s z a w a ,  5. 4. W -kolach 
politycznych Warszawy w dalszym 
ciągu oceniają koncepcfe CzworoboWu 
mocarstw w sposób negatywny. Nic 
nie zmieni faktu zamierzonej interwen­
cji państw, które uzurpują sobie prawo 
decydowania o losach innych.

Jeżeli komuś się wydaje;, że za­
proszenie zainteresowanego.--państw"a 
do uczestnictwa w obradach nąd 
sprawą je obchodzącą, radie zado­
wolić ópinję polską, to jest w grubym 
błędzie.
■ ...,Łąskawe zaproszenie .Polski *v 

‘ "sprawach ją " obchodzących przyjąć 
nale-źy: raczej z ironją.

Tak, czy owak, Warsza.wa odnosić 
się będzie do aeropagu wielkich mo­
carstw w sposób negatywny.

Jednoznaczne oświadczenie 
ambasadora Skirmunta w Londynie

L o n d y n ,  5. 4. Jak się dowia­
dujemy, ambasador Skirmunt odbył 
w poniedziałek godzinną rozmowę 
z sir Johnem Simonem, w której w 
sposób najbardziej kategoryczny o- 
świetlił stanowisko rządu polskiego 
w sprawie propozycji czworoboku

mocarstw. °
Ambasador Skirmunt oświadczyć' 

miał sir Simonowi, że w Europie 
rządowej zasadami ustalonemi w 
pakcie Ligi stworzenie grupy mo­
carstw celem narzucania wprost; czy

Ligi, jest niedopuszczalnem i-że. wo-. 
bec tego Polska nie możę: ulegać

wpływem tego rodzaju ioformacyj 
mocarstw.

Ambasador Skirmunt oświadczyć 
, miał, że nawet gdyby pakt 4 mocarstw 
'• sprzeczny — zdaniem Polski — z 

duchem paktu Ligi doszedł do skutku,
pólśredniej decyzji, innym członkom •• to stanowisko Polski nie ulegnie

zmianie i będzie wobec takiego paktu 
bezwzględnie odmowne.

generała Kutiepowa
pognie zamieszkać w Polsce
R y g a. W sobotę, dnia 1 kwietnia, 

zgłosiła się do ministerswa spraw 
wewnętrznych żona gen. Kutiepowa, 
prósząc o prawo pobytu wraz z 5 let­
nim synem na Łotwie. Rząd łotewski 
odmówił gen. Kutiepowej, wobec tego 
z.wrp.ciła się .ona do przedstawiciel­
stwie polskiego z prośbą o udzielenie 
jej -prawa zajn-ieszkania na Wileń­
szczyźnie.

W naszerrt własnem państwie bojówki niemieckie
biją naszą młodzież!

Bestjalski napad rozzuchwalonych opryszków niemieckich na akademików Polaków w Rybniku.
Wzburzenie ludności na Siąsku

R y b n i k ,  5. 4. W poniedziałek 
popołudniu odbyło się w' Rybniku 
zgromadzenie akademików Górno­
ślązaków, należących do Koła ryb­
nickiego. • Uchwalono protesty prze­
ciwko prowokacjom prasy niemieckiej, 
przeciwko wyświetlaniu filmów nie­
mieckich i przeciwko napisom nie­
mieckim w kinach górnośląskich.

Wieczorem młodzież obchodziła 
miejscowe kina i wzywała ich właś­
cicieli i dzierżawców do zdjęcia na­
pisów niemieckich.

„Akron“ runął w morze objęty płomieniem  
Tak zeznaje ocalony porucznik Wiley

d em , że  w ra k .ą te r o w c a  p r a w d o p o d ó ? - ’ 
.;bhigV, r a to n ą ł , •>g d y ż  n ig d ż ie - t i ię  d o * .
• s trz e ż o n o -  j a k i c h k o l w i e k  s z c z ą tk ó w . 
N a to m ia s t  z n a le z io n o  zw ło k L itif ic e ra  v

g o  z o f ic e ró w , o c z e k iw a n y  b y ł w 
N ow ym ; J o r k u  w czoraj* w ie c z o re m .

•„ K rą ż o w n ik ;  a m e r y k a ń s k i  „ P o r t-  
l a h d “, k tó r y - n i e z w ło c z n ie  u d a ł  s ię  
na  ' m ie js c e ' ;.k a ta s tro fy  . s te ró w c e  
,„ Ą k ro r i“ r: z a w ia d o m ił  - rą d jo tę le g ra - .j

N o w y  J o r k ,  5 .4 . Uratowany 
przez niemiecki statek „Phoebus" 
pierwszy oficer .sterowca „Akron“ 
kapitan-rporucznfk Wiley, zakomuni­
kował ministerstwu marynarki, że 

;Vw‘ chwili/upacjku „Akran" stanął w ';
^płomieniach.' - Przyczyną niej-zostala 
i .stwierdzana. , .v

* W $ 9  wy na.. jorlu.f.w^ rażają prze- 
konanie,,rże piorun .udfeęzył w; stero- 
wiec, Bonięwąż .jednak statek wy- V-;z: obsługi radjowej; : 

j  pełniony--był-gażóin ; heljum>:" który;- -—' 
c j a k ; w i a d-b m oL" nie - posia'da właściwo-;:
.. gci.^apąłtfychx eksplozja gaju zdaje 
r się być-wy^ueżołdą,/; Za tein .prze- 
• mawia; ęówhfeż .:faktpi;że . „Akron“ 
j e s j j c z e . i ^ e c z a s  ' unosił się na 
wodzie.?; -’.

LięzĄ&iiśtfnoli t̂yj częściowo zajęte i 
yprzezf ;dfietitiikaisy, . "wyruszyły haV 
'miejsce* katastrofy-, jepż w. promie­
niu' 26v;km ńie znaleziono lóajmniej-o 
szych: śladów, sterowęą. . .

-Am^ykański: kijfcer ...'„Tutiker"/
^wiożącyi^Ś' pok^dzi*:; kąpjtana Wi-f 
leya or&z dwóch" jeszcze ludzi załogi 

..^sterowca, jak -;.ró;wnieź. zwłoki jednę-

O godz. 8,30 wieczorem trzech 
akademików udało się na miejscowy 
dworzec kolejowy, aby odjechać do 
swych domów.

Nagle w pobliżu dworca z bramy ' 
jednego z domów wypadła bojówka 
niemiecka, złożona z kilku uzbrojo­
nych opryszków i wszystkich trzech 
akademików do krwi pobiła.

W bestjalski sposób poranieni 
zostali dwaj akademicy Panert i Zie- 
leźny. Ofiary bestjalskiego napadu 
przewieziono do miejscowego szpi­
tala. Rannymi zaopiekował się lekarz 
dr. Biały. Napastnicy na odgłos 
gwizdu rozbiegli się.

Wiadomość o napadzie na pol­
skich akademików lotem błyskawicy 

" rozeszła się po Siąsku, wywołując

ogólne poruszenie. Poprostu opinja 
'publiczna nie chce wierzyć, by w 
. psiakiem mieście pobito do krwi 
' polską młodzież akademicką. Niewąt­
pliwie policja dołoży wszelkich starań 
f wyśledzi sprawców, którzy otrzy­
mają należytą surową karę.

Pałac milj ar derki kanadyjskej 
spłonął

Nowy Jork.  W Montreal (Kana­
da) zniszczył pożar pałac lady Yanhor- 
neo,~ wdowy po znanym królu kolei ka­
nadyjskich. Pa»t ;v?. płomieni stał się 
między innemi najcenniejszy zbiór obra­
zów w Kanadzie, oceniany na przeszło 
2 miljony dolarów. W zbiorach tych 
znajdował się między innemi naturalnej 
wićlkości" portret Velasquez’a.

Druga katastrofa sterow ca
Francuski śterpwiec ;roz!łamxał się jna dwoje

P a r  y..ż.,~ 5.- 4,. Podczas gwałtowi i rozłamał; się'na djjie części.
wnej budzy^we. wtorek, rrinsiał -.jedyr* 
ny więksK^babn sterowy, należący;’ 
do departamentu marynarki, . wylą­
dować njiędzy. Roęhefort i Lórięnt:

Kwięsis wybrany pre?iy<^ąn. Łotwy
wtoreki? odbyły. głosów i^ómumstów 10 g&sówó ; Wo-

(śię rió S ^ ?  p'rez.ydeńta-' Łotwy,.
" W/9uniętV' z,Q*śMy.yjrZ)(;" kandydatury, 

a miandylcM^Z*- §yłoś(Ąąński • wysunął 
kandydałprę .̂becnego IpBzydenta Kwe- 

: slsl'::.sd^jirrd#moki'aci tótkiinfca kómu- 
:ni&l*łob»tpiKa Bittę-- r  •"

.Wl^rwgzerifc .j^oso^btiP wzięłp u- 
''idż»fĉ 96Tt posłów ■ (jjńjmTótewkki' składa 
lsi^yjkk/i>i4d^mo,;:M6. 10.0 pośłów): i 
■* -Kandydat: 2  w.? WJtóśd&ńskibgOj;" obec-

w
pod. o p ob iitym  \>rotektńi*utónt Prez.. M t^ c ię k ie g r

" Aeroklub -'warsźawski 'Organizują 
wr dniach ^4 .-^5  ;raą.ja wś^ólnie Z 
Kbmitęterxr; stojćcznyra Lf P.
H-gi Międzynarodowy Meeting Lot­
niczy w W.arsząwje. Pierwszy Me- 
eting-j Aer.oklu.hu warszawskiego, 
któdyfiodbył - się1, w c-zerwću .roku u?
biegłego, - cieszy} .się ol bizy intern pd* 
yiępdztąiierń. Ojtyło 50 tysięcy w-k 
dzów jśledził.o. i '  najwyższem zainte- - 
ręsówatiiejń ;za^ddy‘.iotnicze;r ■

Wyroku bielącym po śwjetnycb: 
sUkceśa^ti< jiylsł^iega lotnictwa na £&- 
renie* ‘mrę#zynarodowym, liczyć tią-) 
leży-się z. jeśżfże większem zainł^.' 
reso\vadiem. *- i.
• /.To"też^Aętóklub warszawski do-- 

kłada. .starań, aby impreza wypadła

•pn tl ’ka^dy .tn  .dob"rże,: te m -
; B ^rc łzS j, ,ź t^ :teg d t:ó ćz ti^< iiłee ti.n g . s ta -  
• n W jć I b ę d ^ jp  ń ie > k o  jftfbbę g e n e r a ln ą  •

bec tego -.^ezw^lędną _ *więk^zo0. otrzy-. 
mał dot||jiczasowy: prezydent '.Kwiśitś,; 
który teżKuznafty został priiiz^deSfśgi re­

publiki. ;g '*  "-5 >? r- i ‘ ń  J

* -vr ! ■- : •? ... ;•■i: * -
Ę.ągrinicąt o Polsce ;. ;

„ N'(^yefltef:Rey|ę- d"ć:fioBgrie“ jiai- 
• iniesźcżarjartyjtuł ^łblfeya pŁ #Początki. 
wyżwól$£tiią - Polski 1%""-'w którym;4Utor:

- ;.prz.ę.ciw§‘tawia' si^ pdgl^doWi’ .j«d<pby 
jPolkka, ̂ «vii(.dżięezała>We' wyzWoIeirię. 
'j  edyhięclzWjHi-i-ęskinr w wojhię-świa- 
'-towef " "ffiocatotwóm i podkreśla,' że'

Aę^bklub. zapewjiił;fsóbie-. jeszcze1 
wf ubfdgłyib. roVu liezh-y udział nąj; 
wybitniejszych "-totmjęów ./zagranicz?- 
iiych.". ; f:

% dwunastu lydżi: załogi, kapitan 
kórwe.tyy chorąży morski o’dnieśli '' 
rany. ’ ^  'v- xi-.,-

:.łn»wi" f^Wiefże w zwycięstwo..." Aątor 
/opisuj e?- ń a stęp rfi ę . ;pi ze bieg walki d 
2 wyzwolenie* Polski, brutalne:, ęnetddy 
zaburćow, poczęto- pćkeds;tąwią; dzi­
siejsze, położenie - wewnętrzne -„p l̂i--. 
ty.cź^łe/n społeczne Polski, potikref; 
dając" ;̂ ó m ilśy j ąc ąr r o 1 ę Ma r śpz ął k a - Pjł-1 
sudskięgo " ‘

; •. .  „ E I X - ,
^ary .ź , 5. A; ^Steręwieć fran­

cuski,:- Ićfpry uleg-ł^we wtorek kata-" 
stroftę, toósił nazw|/;„E IX“//naleźał 
.do śypw^ółsztjrwifęgo Lmiał "pojęm- 
..noś^4  CŁtysięcy metrów sześcięnaych.."» . *-:ż '■ ;**• • i’.; -' *;.v.'

"ŚteraWiec był tpddany dcr<słnżby 
. dopj-ęriź |rrzed; parp  ̂mieśiąćami i dd- 
' lęcittf ^e‘;-wtorek fario i. Roehefeftu 
• w. p:bdr<ói.ćwiczebną wzdłuż Wybfze- 
: ża .do L^ęrientuć 'Po "drodze, zasko­

czyły |o : potężna/burza, wobec któ- 
t  rej-^nńJŚiał lątiowitć w„pobliżu Gue- 
■ randę./;kUderkenie/o ziejnię.' byłost#ik 
: gwałt^W,ne, że kąmuti^stergwca roz- 
;łatoażbśię nar:dwoje..
■' * * -S?*'
1 , ";_i ;V: — -—

: 25 tysięcy: dplaroW goryla
WNowym Jorku r-dâ yl się proces, 

wytocząny przez ,zńadśipł‘ siłacza. Stani­
sława "Zbyszka CygantiWicza Wydawnic­
twu *^ncerni^^a4rsta*iNew'iYork A -  
mcricajr?1. Ę^enńik; tęn zdmeśćił w 

" s-w.Óiin i ̂ czasigf; a r tyk ął,. ojustr oW au'yfo- 
tografjaini Oygaui^icza/óraż;'zdjęciami

TT bshbehb:

Sąjrn  tsąW arski z o s t a ł ____
B e i r  l i n ,  5. 4. tS e jm C  b a w a rs k i  n a s tę p u ją c y " .  H i t le r o w c y  'o t r z y m ś b  

,:™ .......... - v’ 48 m^hdatdw (dotychczas 43), Jdzt'
w a rs te i-p a rS ja  lu d o w ą  ^O (45),-= ś o c js L  
dem©kłactiS(20) ̂ ńśęm-i ęckonir od o wi 
. |i (3 ^ ;5K"wiązd.k chłopski: 3. (9)i-.

źósta.ł; 'rózwiązśtiy. ••--Nowy sęjm pó/ 
'wołany ńa podśtawfe - lilbcza party^- 
'ftego ,‘p d p ow i ą4"aj ąc eg o .'•wyrakom ę>- 
statnieh :wyborów";Jdo Reichstagu ;źż 
okręgu* bawarskiego przedstawia się

nty. ^ganłęwicz^źeznał w sądzlet że

7 Sąd przyznał mifcv25 ^tysięcy dolarów 
ty t u łei§;:- od tó.k o d.ąjtfanisf.''

:r--/■
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Paryż d a w n y  a d zisie jszy
W czwartek, 30. III. br. odbył 

się w tutejszem Gimnazjum Państwo- 
wem wykład p. Dr. Silnickiego, pro­
fesora prawa kościelnego i kanonicz­
nego na Uniwersytecie Poznańskim, 
na temat „Paryż dawny a dzisiejszy".

Prelegent dał nam w treściwych 
słowach barwny obraz najpiękniejszej 
stolicy Europy. Rozpoczynając oei 
słów Mickiewicza „O czerń tu dumać 
na paryskim bruku", omówił krótko 
historję miasta od najdawniejszych 
czasów, sięgających wojen zaborczych 
Rzymian aż do dnia dzisiejszego, 
wykazując co poszczególni królowie 
Francji zrobili dla stolicy.

Starożytny Paryż nazywał się Lu- 
tecją. W wieku IV-tym nazwa ta 
aastąpiona została przez Ciritas Pa- 
risiorum albo tylko Parisia. W 987 
roku Hugo Capet podnosi to miasto 
do godności stolicy państwa francu­
skiego i od tego to czasu rozwija się

i'uż to miasto stale. Za czasów 
'ranciszka I-go był już Paryż ośrod­

kiem tego wszystkiego, co pięknego 
i wielkiego posiadała Francja. Król 
ten, wielki miłośnik nauki i sztuki, 
buduje piękne, wspaniale ozdobione 
pałace, zakłada nowe ulice. Henryk 
IV-ty prowadzi dalej dzieło swych 
poprzedników dokańczając Pontneuf. 
rozszerzając Tuilleries,rozpoczynając 
budowę sławnej Galerie i rozszerza­
jąc bibljotekę. Ludwik XIV-ty roz- 
budowywuje w dalszym ciągu miasto, 
rozszerza i upiększa już istniejące 
place. Powstają nowe gmachy jak 
dom Inwalidów, Hópital generał, Pa- 
lais de justice etc. Architekt Lenótre 
zakłada ogród tuillerski i pola elizej­
skie. Jakkolwiek Ludwik XlV-ty 
przenosi rezydencję do Yersalu (gdzie 
pozostała do roku 1789), Paryż po­
został nadal ośrodkiem życia towa­
rzyskiego, sztuki i kultury i to sta­
nowisko do obecnych czasów zacho­
wał. Przechodząc różne koleje (re­
wolucję), zmieniał Paryż niejedno­
krotnie swoje oblicze, dorastając do 
tego, ciem jest obecnie, miastem 
pięknem bodajże najpiękniejszem w 
Eurepie. Przyczynili, się do tego 
najsławniejsi architekci, którzy po­
trafili nietylko naśladować i trzymać 
się ściśle panujących podówczas prą­
dów w budownictwie, ale genjusz 
swej myśli twórczej podnieść na ta­
kie wyżyny, że stwarzali dzieła sztuki 
nie mających pod względem harmonji 
ani lekkości i oryginalności równych 
sobie w świecie. Wszystko to zło­
żyło się na to, że Paryż to miasto 
najwspanialszych pałaców, monumen­
talnych kościołów, miasto pełne 
parków i ogrodów w budowie któ­
rych myśl ludzka rywalizowała 
zwycięsko z tym wszechpotężnym 
architektem, jakim jest przyroda. 
Jeszcze wspomniał prelegent o 
Luwrze, który potężną swą budo­
wą przybiera wprost fantastyczne

rozmiary, o Palais Royal, Nutre Dame, 
Pantheon, Arc de Triomphe, zbudo­
wany ku czci Napoleona. Wszystko 
to są nieśmiertelne dzieła sztuki, 
które Francuzi stwarzając, mieli na 
uwadze jedynie uchwalę i wielkość 
swej ojczyzny, Itu której miłość prze­
nosili ponad wszelki inny obowiązek.

Jest to Paryż piękny. Ale jest 
on nietylko piękny, ale i mądry. 
Już od dawnych czasów słynął Paryż 
jako miasto nauki, obfitując w naj­
obszerniejsze bibłjoteki i muzea, da­
jąc przez to najlepsze warunki zdo­
bycia wiedzy we wszelkich kierun­
kach. Któż nie słyszał o Sorbonie 
(1253), College de France (1528) 
Ecole des beaux arts, w których to 
przybytkach wiedzy kształciła swe 
umysły młodzież ze wszystkich stron 
świata.

Z tera wszystkicm nie zasklepił 
się Paryż w swej uczoności, lecz 
potrafi być wesołym. Dysponując 
setkami lokali rozrywkowych, kaba­
retami artystycznemi, widowiskami 
rozmaitemi, Paryżanin potrafi bawić 
się i pod tym względem Paryż zaj­
muje pierwsze miejsce w Europie. 
Przyczynia się do tego wesołe uspo­
sobienie Francuza i wesoły zdrowy 
dowcip. Bardzo wesoło spędzają 
Francuzi czas karnawałowy podczas 
którego bardzo charakterystyczne są 
bale uliczne w których każdy prze­
chodzień może brać udział.

Nic też dziwnego, że ten Paryż 
mądry, piękny i wesoły pociągał 
i pociągać będzie rzesze artystów, 
uczonych i turystów, którzy z żalem 
opuszczają go wywożąc setki nieza­
tartych wrażeń i przedewszystkiem 
niewygasłą sympatję do tego cieka­
wego kraju.

Streszczając w krótkości wykład 
o Paryżu trudno nie wspomnieć o 
samej osobie prelegenta, którą ze 
swadą i humorem potrafił dać nam 
żywy obraz Paryża, bo słuchając go, 
zdawało się nam, że zaczynamy ro­
zumieć duszę tego ogromnego miasta, 
który stal się nam jakby bliższym, 
bardziej znajomym. Przeźroczami 
przepięknych gmachów i kościołów, 
dopełnił preleg. swój ciekawy odczyt.

Wyrażamy też na tern miejscu 
serdeczne podziękowanie p. dr. Sil- 
nirkiemu, że raczył odwiedzić nasze 
miasto i sprawić nam prawdziwą 
ucztę duchową. A niech żałują ci, 
którzy nie byli na niej obecni.

Uczestnik.

Kronika rolnicza
W początkach kwietnia

Rola w okresie siewów wiosen­
nych wymaga specjalnej staranności 
i uwagi, bowiem szybko przemienia­
jące się z wiosną warunki atmosfe­
ryczne mogą wpłynąć mniej lub wię-

Giną bez śladu
Byt om,  5. 4. Przed tygodniem 

znikł w tajemniczy sposób Karol Okoó- 
sky działacz socjalistyczny. Okońsky 
przez kilka lat był także współpracow­
nikiem kapitalistyczne - hitlerowskiej 
„Kattowitzer Zeitung".

Obecnie krążą znów pogłoski, że w

Bytomiu w jednej z tamtejszych restau- 
racyj aresztowany został b. współpra­
cownik socjalistycznej „Volkswille“ w 
Katowicach Józef Helmrich, obywatel 
polski. Hitlerowcy odprowadzili Helm- 
richa do aresztu. Odtąd wszelki ślad 
po nim zaginął.

Wielka parada pułku przed 
beznogim szeregow cem

Wielką zaiste paradę, wzruszającą 
do łez przeżyło miasto francuskie 
Lille, a zwłaszcza jego nędzna uliczka 
rue de Yigne.

W ubogiem domostwie mieszkał 
tam inwalida wojenny — beznogi. 
Jedną urwał mu granat w roku 1917, 
drugą amputowano w rok później.

Przed kilku dniami odbyła się w 
jego pułku, stojącym w Lille, wielka 
uroczystość dekorowania medalami 
wojennemi kilku inwalidów. Niestety, 
do apelu — razem z innymi — nie 
stawił się nasz beznogi bohater, Ca- 
mil Brean...

Dowódca pułku, dowiedziawszy 
się o jego strasznem kalectwie, o-

świadczył:
— W tych razach zazwyczaj kan- 

cdarja pułkowa załatwia tę „formal­
ność" : order zanosi delegacja, zło­
żona z dwu oficerów. My jednak 
inaczej uczcimy wspaniałą odwagę 
i rany naszego kolegi broni.

I w pół godziny później pułk 
cały maszerował z rozwiniętym sztan­
darem i muzyką na czele na rue de 
Vique, gdzie przed domkiera bezno­
giego inwalidy rozwinął front.

Bohatera wyniesiono przed sień — 
tam, przy dźwiękach „Marsyljanki", 
dowódca pułku przypiął blademu ze 
wzruszenia żołnierzowi krzyż zasługi.

Gazety niemieckie spłonęły
na Rynku w Katowicach

W a r s z a w a, 5. 4. Z Katowic 
donoszą, ge w związku z szykano­
waniem, wydawnictw polskich w

Józefowi Piłsudskiemu
W ie r s z y k  u ło ż o n y  p r z e z  u c z e n ic ę  k l .  VII 
s z k o ł y  p o w s z e e h n e j  w  G o ła ń c z y  S te fa n ją  
P e lc ó w n ę  — z  o k a z j i  im ie n in  M a r s z a łk a .

Zielone łąki Cię kołysały 
W młodości dniach.
Drzewa puszcz piosnkę dla Cię śpiewały 
Do wtóru w snach.

W snach się ziściły Twoje marzenia 
By szablę wziąć.
I wśród głuchego armat grania 
Iść wrogów ciąć.

Rosłeś wśród szumów puszczy litewskiej 
Zbrojąc się w bart.
Godny korony, chwały królewskiej 
Ty byłeś wart.

I wzrosłeś, myśli, marzenia swoje 
Wprawiłeś w czyn.
Poszłeś na krwawe walki i boje. 
Na trudów dzień.

I słabą Polskę wyprowadziłeś 
Z zaborczych rąk.
I światu wolność jej obwieściłeś 
Rycerzu z pól i łąk.

cej korzystnie na wydajność gleby.
Z jednej więc strony, aby zacho­

wać w glebie nagromadzone z zimy 
zapasy wilgoci, unikamy głębszych 
orek na wiosnę, a powierzchnię zie­
mi wygładzamy możliwie najlepiej, 
broną, spręźynówką itp., co ma na 
celu zmnieiszeuie powierzchni paro­
wania. Z drugiej zaś strony pod

Niemczech odbyła się tam odruchowa 
demonstracja antyniemiecka. Grupy 
młodzieży obchodziły kioski z gaze­
tami, zabierały pisma i wydawnictwa 
niemieckie i spaliły je na Rynku. 
Równocześnie powieszono kukłę, wy­
obrażającą Hitlera. Zamierzanej de­
monstracji przed konsulatem niemie­
ckim zapobiegła policja.

Niemiecki konsul generalny w 
Katowicach zgłosił w śląskim Urzę­
dzie Wojewódzkim protest przeciw 
demonstracjom antyhitlerowskim.
wpływem opadów, role wybronowa- 
ne gładko, dostają często skorupy, 
która utrudnia rozwój drobnoustro­
jów w glebie oraz uniemożliwia roz­
rost rośliny. To też specjalną uwa­
gę powinniśmy poświęcić obecnie 
powierzchni naszej roli, bacząc aby 
była ona zawsze dostatecznie pulchną.

Gdybyśmy zaś na zasiewach 
wszelkich warzyw, buraków cukro­
wych itp. zauważyli tworzącą się 
skorupę — należy nie zwlekając pu­
ścić wał lub bronę, by ją skruszyć. 
Przy okazji zniszczy się ognichę 
z którą walczymy również przy uży­
ciu brony. Im chwast jest mniejszy 
i słabiej zakorzeniony tem łatwiej 
go wyplenimy i tem mniej oczywiś­
cie naszej uprawie zaszkodzi.

Przez spulchnianie gleby, popra­
wiając jej pracę i niszcząc chwasty, 
pozwalamy roślinie uprawianej przez 
aas rozkrzewić i zakorzenić się le­
piej, co niewątpliwie przyda jej się 
w okresie letniej posuchy.

E. P. „Terol".

Henryk Zblerzchowskl 1

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

Wsparta miękko o framugę okna 
wagonu, widzi, jak przez mgłę, zbitą 
gremadkę tych, którzy przyszli ją żeg­
nać. Ojciec, matka, szwagier, kuzynki, 
kilku panów, żyjących bliżej z domem, 
w uroczystych strojach, prosto z wesel­
nej uczty, z czerwonemi twarzami, z o- 
czyma, błyszczącemi podnieceniem chwili 
ważnej i mnóstwem wypitego szampa­
na. Stoją przed wagonem w malowni­
czej, oderwanej od tła grupie, niby ak­
torzy w teatrze w jakiejś ważaej koń­
cowej scenie s weselnymi bukiecikami 
przy klapach fraków z rękami w bia­
łych rękawiczkach, w których jest coś 
trumienne - pogrzebowego i uśmiechają 
się do niej maskami twarzy, przywy­
kłych do konwencjonalnych form życia, 
tym uśmiechem, który się przybiera na 
wszystkich uroczystościach, ślubach, 
chrzcinach, imieninach i jubileuszach, 
uśmiechem, który, niby ezminka, iłuźy 
do ukrywania swych własnych myśli, 
trosk i kłopotów.

A wśród tej grupy uwija się niby 
plama jasna, w białem sportowem ubra­
niu on, jej drogi mąż i królewicz, przez

tyle lat marzony. Jest wszędzie. Ca­
łuje po rękach rodziców, ściska kordjal- 
nie dłonie wyfraczonych panów, szepce 
coś na ucho miłym kuzynkom, które 
płonią się jak piwonje. Cudny jest, 
tak cudny, że oczu od niego oderwać 
nie można. Miękkie, zmysłowe usta, 
orli, rasowy nos z ruchomemi nozdrza­
mi, źrenice, umiejące ciskać błyskawice 
spojrzeń, tak gorących, że palą, niby 
rozgrzane żelazo, każdą cząstkę ciała, na 
której zatrzymają się chwilę — i wło­
sy krucze, aksamitne, wymykające się 
z pod małej sportowej czapeczki i spły­
wające czarnemi obrączkami po białem 
Wysokiem czole. Jest w nim jakaś dos­
konałość męskiej piękności, coś z grec­
kich posągów Apolla albo Autinousa.

Nic więc dziwnego, że miłe kuzynki 
płonią się jak piwonje i wzdychając po- 
kryjomu dziewiczemi piersiami, myślą: 
podróż poślubna, wagon sypialny, Monte 
Carlo! szczęśliwa, szczęśliwa Irka.

A Irka, wsparta o framugę okna, 
patrzy szeroko rozwartemi źrenicami 
przed siebie i nie wie, ezy jest w tej 
chwili naprawdę szczęśliwa. Jest w niej 
jakiś chaos... strzępki uczuć, wrażeń o- 
brazów, przesuwają się przez duszę za­
wrotnym tańcem, jak kwiaty, oderwane 
od dna jeziora, wypływają na powierz­
chnię świadomości, lecz kiedy wyciągnie, 
po nie rękę, toną, zostawiając po sobie 
ruchome kręgi, coraz szersze i ceraz

niewyraźniejsze. Przytem ten ogłusza­
jący huk pod sklepieniem hali dworca 
kolejowego... świst pary, gwar rozmów, 
nawoływania posługaczy. A przez ten 
cały hałas, którym rozbrzmiewa po­
wietrze, przedziera się uporczywe, nie­
ustanne dzwonienie małych dzwonecz­
ków. Na nich skupia się teraz cała 
uwaga Irki... na chwilę giną w gwarze 
a potem znowu wybijają się na wierzch, 
niby jakaś natrętna, ciągle powracająca 
myśl. Nerwowym wysiłkiem myśli sta­
ra się zrozumieć mowę dzwonków... 
jasne, czyste ich uderzenia padają niby 
złotym deszczem na duszę... serce taje 
w serdecznej rosie. Rodzi się pewność 
niezbita: dzwonią ci tak na odjazd zło­
te szczęścia dzwoneczki... Więc patrzy 
teraz ciekawie w twarze żegnających 
ją, jak gdyby chciała wyczytać na nich 
potwierdzenie tej myśli. Jednem dłu­
giem spojrzeniem przebiega po nich po 
kolei. A więc najpierw matki twarz 
najdroższa, zorana jak rola na wiosnę 
lemieszem trosk, z brózdami pod oczy­
ma, wyżartemi łzami, które tyle razy 
spływały z tych oczu wypłowiałych, za­
gasłych, bez blasku. A kiedyś oczy te 
były jak porankowe niebo... Czaiło się 
w nich słodkie marzenie o szczęściu 
i drzemał w nich głód miłości. Widzi 
je, jak patrzą niby żywe z tego portre­
tu w salonie. Więe i teraz najdłużej 
zatrzymuje się spojrzenie Irki na mat­

czynej twarzy, chcąc z niej najpierw 
wyczytać zapowiedź swojej dobrej doli. 
Lecz miasto pogody i otuchy, widzi na 
niej jakieś przeogromne zatroskanie 
i lęk, zaczajony w spojrzeniu źrenic. 
Nie jesteś pewna, matko — szczęścia 
mego, tak, jak nie byłaś pewna szczęś­
cia swego przed wielu laty — myśli 
Irka i czuje ucisk zimnej, ciężkiej ręki 
koło serca. W twarzy ojca, na którą 
przerzuca teraz spojrzenie, spostrzega 
tę znaną jej dobrze dobroduszną bier­
ność. Twarz ta zgrzybiała przestała 
już być zwierciadłem myśli. Z oczu 
tylko mężna jeszcze wyczytać jedno je­
dyne ludzkie pragnienie: tęsknotę do 
spokoju.

Z niechęcią odwraca się jej spojrze­
nie od wygolonej twarzy szwagra, któ­
ry, jak zwykle, uśmiecha się ironicznie 
w kącikach zmysłowych ust. Znam cię, 
znam, ty wrogu marzenia; tyle jui ra­
zy w świat moich rojeń rzuciłeś słowo 
zimne, syczące, ostre jak krzemień, bez­
wstydną prawdę, co jak kamień upadała 
na dno mego serca, mącąc czyste, krysz­
tałowe krynice. Pe tobie nie spodzie­
wam się nic dobrego...

Wreszcie zatrzymuje aię wzrokiem 
dłużej na postaci oderwanej od grupy 
weselnej, stojącej w pewnem osamot­
nieniu, jakby przez delikatność nie chcą­
cej wciskać aię w grono najbliższych 
krewnych. C. d. n.
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Łańcuch składek
na budow ę łod zi podwodnej 
im . M arszałka P iłsu d sk iego

Na wezwanie kontrolera P. K. P. 
p. Stanisława Zajdowicza składam 
5 zł na fundusz budowy łudzi pod­
wodnej im. Marszałka Piłsudskiego 
i wzywam p. Inź. Eugenjusza Bicza 
i Nadleśnictwa Durowo i p. Marjana 
Prądzyńskiego z Nowego do złoże­
nia pewnej kwoty na ten sam cel.

Inż. Z. Golędzinowskl.
Na konferencji rejonowej w Ru- 

dniczu n au czyciele  narodow ości
p o lsk iej złożyli na fundusz budowy 
łodzi podwodnej im. Marszałka Pił­
sudskiego 3,50 zł i wzywają do dal­
szego kontynuowania łańcucha skła­
dek rejon Kobylec.

P. Pelagja Magdziarzówna złożyła 
5 zł.

Na wezwanie p. dyr. Makarego 
Płoszyńskiego składam 5 xł na fun­
dusz budowy łodzi podwodnej im. 
Marszałka Piłsudskiego i proszę p. 
Stanisława Moszczeóskiego z Wą­
growca do złożenia pewnej kwoty 
na ten sam cel.

Kazimierz Grabowski, Zbietka.
Razem z poprzedniem pokwito­

waniem 325,91 zł.
Wszelkie datki przyjmuje Re­

dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czwartek, 6  kw ietnia. W ilhelm a, Celest. 
Wseh6d słońca g. 5,01. Zachód g. 18,16 
W ickód księżyca g 13,12. Zachód g. 40,1 
Piątek, 7 kwietnia, f  Siedmiu boi. NMP. 
W se h śi słońca g. 4,59. Zachód g. 18,17 
Wschód księżyca g. 14,54. Zachód g. 4,14 
Sobota, 8  kwietnia, f  Dyonizego b. w. 
W schód słońca g. 4,57. Zachód g. 18,19 
W schód księżyca g. 16,16. Zachód g. 4,26

Skrócone ferje wielkanocne w 
szkołach. W związku ze zmianami 
w organizacji roku szkolnego i prze­
dłużeniem okresu feryj zimowych, 
w roku bieżącym po raz pierwszy 
skrócone zostaną ferje wielkanocne 
w szkołach. Ferje te rozpoczną się 
w środę, 12 bm. po wszystkich lek­
cjach i trwać będą do wtorku, dnia 
18 bm. W środę, dnia 19 bm. roz­
pocznie się w szkołach od rana nor­
malna nauka.

15 bm. ukażą się w sprzedaży 
znaczki pocztowe z podobizną Żwir­
ki i Wigury. Wartość znaczków 
ustalona zostanie na 30 gr. Rysunek 
znaczka przedstawia na ciemnych 
tłach w ramach ernamentacyjnych 
dwa portrety, z lewej śp. kpt. Fran­
ciszka Zwirkę, z prawej strony in*. 
Stanisława Wigury. Pod portretami 
umieszczone będą na wstęgach na­
pisy: „Fr. Żwirko i St. Wigura". 
Kolor znaczka utrzymany jest w to­
nie ciemno-zielonym.

Wągrowiec
Chór Kubańskich Kozaków. — 

Wszystkim miłośnikom śpiewu i mu­
zyki przypominamy, że w czwartek, 
dnia 6 bm. o godz. 8,15 wiecz. w 
sali Nowej Strzelnicy wystąpi tylko 
z jednym koncertem słynny Chór 
Kubańskich Kozaków pod dyr. księżny 
Elżbiety Gagarinowej. Amatorzy 
radja słyszeli chór w sobotę wiecz. 
Chcąc jednak wszystkie numery 
programu słyszeć, trzeba koniecznie 
pójść samemu. A więc w czwartek 
spotykamy się wszyscy na koncercie 
w sali p. Rossy. Bilety poprzednio 
do nabycia w księgarni p. Kollatowej.

Nowa powieść. W ostatnim nr. 
ukończyliśmy druk bardzo ciekawej 
powieści. W dzisiejszym nr. rozpo­
czynamy druk nowej i niemniej cie­
kawej pewieści pt. „Stepowa panien­
ka" — Henryka Zbierzchowskiego, 
którą napewno zainteresują się wszy­
scy nasi czytelnicy. Zamawiać Głos 
na miesiąc kwiecień można jeszcze 
w administracji.

Nowi pomocnicy fryzjerscy. — 
Dnia 3 bm. złożyli egzamin na po­

mocników w zawodzie fryzjersko- 
perukarskim przed Komisją egzami­
nacyjną w Gnieźnie pp. Wzięch 
Leon (mistrz p. Martyński Fr.) i Józef 
Leciejewski (mistrz p. Wittych), obaj 
z Wągrowca.

Apel do młodzieży posiadającej 
rowery! Zarząd K. S. „Nielba" w 
Wągrowcu prosi wszystkich posia­
daczy rowerów, którzy chcieliby 
pracować w sekcji kolarskiej przy 
K. S. „Nielba", o zgłoszenie się 
u kierownika sekcji p. Biskupa. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Biskup co­
dziennie do godz. 1-szej w południe 
w biurze Wójtostwa jak również 
prywatnie przy ul. Średniej.

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
w Wągrowcu komunikuje, że dnia 
6 kwietnia br. o godz. 12,45 odbędzie 
się konferencja wywiadowcza Grona 
Nauczycielskiego z Opieką domową 
uczniów gimnazjalnych.

Na powyższą konferencję Dyrek­
cja zaprasza zainteresowanych Ro­
dziców wzgl. Opiekunów młodzieży.

Szczegółowe informacje poda 
młodzież sama.

Wieczornica Żeńskiej drużyny 
harcerskiej. Dnia 8 kwietnia o 8-ej 
wieczorem w sali p. Rossy urządzo­
na zostanie Wieczornica z okazji
5-lecia istnienia żeńskiej drużyny 
harcerskiej im. Emilji Plater przy 
Gimn. Miejskiem w Wągrowcu.

Na program złożą się fragmenty 
z życia harcerskiego oraz insceni­
zacje piosenek ludowych.

Wesoły i urozmaicony program 
powinien ściągnąć rodziców oraz 
przyjaciół harcerstwa, zwłaszcza, że 
dochód imprezy przeznacza się na 
tak wzniosły cel, jakim jest urzą­
dzenie wakacyjnych kolonji harcer­
skich, na których już niejednokrot­
nie nasza młodzież spędzała zdrowo 
i pożytecznie czas.

Niska b. cena biletów (1,50 zł, 
1 zł, 50 gr, dla młodzieży 30 gr) 
uprzystępni wszystkim spędzenie 
beztrosko paru godzin.

Równowaga gospodarcza w daw­
nej Polsce. Wiadomo z popular­
nego przedstawienia dziejów naszych, 
że dawna Polska w przededniu swe­
go upadku nie posiadała równowagi 
gospodarczej. Upadały bowiem mia­
sta i zaznaczała się jednostronna 
przewaga wsi niezdolnej zasilać skarb 
państwa odpowiedn. ilością pieniędzy.

Gdzie przyczyna tego zwichnięcia 
równowagi? A może inaczej należy 
postawić pytanie: Czy Polska wu- 
góle kiedykolwiek posiadała równo­
wagę pospodarczą, czy miasta nie 
powstały zbyt późno, zapóźno by 
wytrzymać konkurencję potężnieją­
cego podówczas stanu szlacheckiego.

Ogół tych zagadnień tak niezmier­
nie ważnych i w Polsce współczesnej 
omówi Prof. Uniw. Pozn., dr. Zyg­
munt Wojciechowski w wykładzie 
p. t. „Zagadnienie równowagi gos­
podarczej w dziejach Polski.

Wykład ten odbędzie się dnia
6. IV. w Wągrowcu o godz. 18-tej 
w Auli Gimn. Wstęp dla dorosłych 
50 gr, dla wojskowych niższych sto­
pni i dla młodzieży 20 gr.

Wszycy, którzy szukają dróg 
wyjścia z współcześnie szalejącego 
kryzysu gospodarczego znajdą może 
w tym wykładzie nietylko historycz­
ne naświetlenie zagadnienia, ale i pe­
wne dane pozwalające na optymizm 
na przyszłość.

Z życia inwalidów cywilnych.
W niedzielę, dnia 2 bm. odbyło się 
w lokalu p. Pazdowskiego przy licz­
nym udziale członków zebranie Zwią­
zku Zjednoczenia Inwalidów Pracy, 
oraz wdów, sierot i starców, które 
zagaił prezes p. Michalski hasłem 
„Czuwaj nad niedolą" odczytując za­
razem porządek obrad, który został 
jednogłośnie przyjęty.

Po przyjęciu nowych członków 
i uiszczeniu się ze zaległych składek 
członkowskich, odczytał sekretarz p. 
Szmeterowicz protokół z ostatniego 
zebrania, który przyjęto bez zmian.

W dalszym ciągu porządku obrad 
wygłosił sekretarz p. Szmeterowicz 
referat pt. „Sprawa rent w postępo­
waniu w Wyższym Urzędzie Ubez­
pieczeń w Poznaniu". — W prze- 

I mówieniu swem dał sekretarz pogląd

0 postępowaniu spraw rent cywil­
nych w Wyższym Urzędzie Ubez­
pieczeń i jak członkowie w tej spra­
wie postąpić mają, by przez to nie 
wpaść na błędne drogi. Uzupełnił 
w tej sprawie prezes p. Michalski
1 wzywał członków do ścisłego prze­
strzegania swoich spraw, by termin 
nie przekroczyć.

Nad powyższą sprawą otworzył 
prezes dyskusję w której zabrał głos 
pp. Kaczmarek, Michalski i Szmete­
rowicz.

Wobec zbyt długiego przewlekania 
się spraw w Wyższym Urzędzie 
Ubezpieczeń w Poznaniu pt. „Protest 
Inwalidów Cywilnych" pod adresem 
Wyższego Urzędu Ubezpieczeń w 
Poznaniu jako instancji odwoławczej".

Następnie odczytano kilka komu­
nikatów ogólnych m. in. komunikat 
pt. „Projekt ustawy a ubezpieczeniu 
społecznym".

W wolnych głosach przemawiali 
pp. Brzoskowski Ed. i Kaczmarek. 
Zaś zgodne odpowiedzi dawali pre­
zes p. Michalski i sekretarz p. Szme­
terowicz.

Wobec tego, że członkowie więcej 
głosu nie zabierali, zamknął przewo­
dniczący p. Michalski zebranie ha­
słem „Czuwaj nad niedolą", życząc 
członkom „Wesołych i zdrowych 
świąt Wielkanocnych".

Następne zebranie zostało usta­
lone na dzień 7 maja rb. o zwykłym 
czasie.

Ruch towarzystw
Wolność! Zapowiedziane strze­

lanie ćwiczebne Placówki Powst. 
i Woj. O. K. VIII na sobotę, 1 kwie­
tnia odbędzie się dopiero w sobotę, 
dnia 8 kwietnia br. od godz. 4—6-tej 
popoł. na strzelnicy p. Rossy.

Komendant.
Walne zebranie Związku Podofice­

rów Rez. R. P. Koła Wągrowiec od­
będzie się w niedzielę, dnia 9 kwietnia 
o godz. 14-tej w sali p. Rossy. Na 
powyższe zaprasza się wszystkich kole­
gów, dotychczas niestowarzyszonych.

Zarząd.
Komunikat. Miesięczne zebranie 

Z. N. P. Ognisko Wągrowiec odbę­
dzie się dnia 8 bm. o godz. 17,45 
w sali tut. Seminarjum. Na porząd­
ku dziennym ciekawy referat peda­
gogiczny p. Dyr. M. Dubasa. Poza 
tem sprawy administracyjne.

Goście i sympatycy mile widziani.
Zarząd.

Czołem Czwartacy! W niedzielę, 
dnia 9 bm. o godz. 14-tej odbędzie 
się w sali Starej Strzelnicy plenarne 
zebranie Zw. b. Czwartaków — Koło 
Wągrowiec.

Na porządku obrad będzie m. in. 
sprawa wypełnienia formularzy wnio­
sków o Krzyże i Medale Niepodle­
głości, które to wnioski winny być 
do 20 b. m. wypełnione i odesłane. 
Jest to ostateczny termin, zatem o- 
becność wszystkich Czwartaków leży 
w ich własnym interesie. Pozatem 
omawiane będą sprawy zatrudnienia 
bezrobotnych Czwartaków, wnioski 
o oznakę pułkową 58 p. p. i dywi­
zyjną 14 dyw. piech., oraz szereg in­
nych ważnych komunikatów.

Po zebraniu nastąpi odczyt na te­
mat „Konstytucja 3 Maja".

Czwartacy nie należący do naszego 
Koła i sympatycy są mile widziani.

Zarząd.
Scenie Cześć! Walne zebranie 

Koła Miłośników Sceny odbędzie się 
w środę, dnia 5 bm. o godz. 20,3o 
w lokalu p. Rossy.

O jaknajliczniejszy udział w ze­
braniu prosi Zarząd.

Miesięczne zebranie Związku In­
walidów Wojennych R. P. Koła Po­
wiatowego Wągrowiec odbędzie się 
dnia 9. 4. br. w Starej Strzelnicy o 
godz. 12,30.

Na powyższym zebraniu nader 
ważne sprawy między innemi referat 
delegata zamiejscowego, uprasza się 
o przybycie punktualne wszystkich 
członków. Zarząd.

Baczność Strzelcy! W sobotę, 
dnia 8 bm. o godz. 20-tej odbędzie 
się miesięczne zebranie Oddziału 
Związku Strzeleckiego w świetlicy.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Damasławek
Nowy warsztat ślusarski. Z du. 

1 kwietnia rb. otworzył p. Józef Gło- 
wicki przy ul. Janowieckiej warsztat 
ślusarsko - mechaniczny. Nowemu przed­
siębiorstwu Szczęść Boże 1

Z życia Sokoła. W ub. niedzielę 
•dbyło się zebranie To w. Gimn. „Sokół", 
na którern uchwalono przystąpić do pra­
cy nad planowaniem beiska.

Przedstawienie pasyjne. W nie­
dzielę, dnia 2 bm. odegrany zestał na 
scenie p. Menela staraniem Pań św. Win­
centego a Paulo dramat pasyjny p. t. 
„Gdzie jesteś Panie". Z amatorów za­
sługują na wyróżnienie pp. Górna, Woź- 
niakówna, Przybylska, Niedzielówna, 
Mellerówna, Wojciechowska, Grzybow­
ska i Zygulska. Reżyserja spoczywała 
w rękach p. Nowackiego, suflerował p. 
p. Kusz z Turzy. Całość wypadła bar­
dzo dobrze, udział obywatelstwa był 
liczny. Dochód jest przeznaczony na 
zakup „Drogi Krzyżowej“ do tut. koś­
cioła parafjalnego.

Budowa kostnicy. Pracę nad bu­
dową kaplicy - kostnicy już rozpoczęto 
i wkrótce staną mury.

Z niwy śpiewaczej. W niedzielę, 
dnia 26 marca w lokalu szkolnym od­
było się plenarne zebranie Koła Śpie­
wackiego „Lutnia".

Odwołanie przedstawienia. Za­
powiedziane na niedzielę, 26 marca 
przedstawienie amatorskie Żeńskiego 
Kursu Dokształcającego nie odbyło się, 
i komedje, które zaciekawiły tut. oby­
watelstwo, odegrane zostaną po Wiel­
kiej nocy.

Kółko Włościanek obraduje. W
ub. niedzielę po Gorzkich Żalach 
odbyło się w salce parafjalnej ze­
branie Kółka Włościanek, któremu 
przewodniczyła prezeska p. Chalieka 
z Kopaniny.

Reorganizacja przedsiębiorstwa.
P. Rakowicz zaopatrzył swój skład 
materjałów opałowych i drzewa bu­
dulcowego w nowy towar i prowa­
dzi nadal swe przedsiębiorstwo.

Z sali odczytowej. Staraniem
Zw. Obrony Kresów Zachodnich 
wygłoszone zostały w Damasławku 
aktualne odczyty. Pierwszy odbył 
się w czwartek, 30 marca, wygło­
szony przsz naucz. p. Cześnikównę 
pt. „Polacy w Niemczech" Udział 
obywatelstwa był mały. Drugi od­
czyt wygłoszony został w ub. nie­
dzielę po sumie przez naucz. p. Grze- 
bytę pt. „Niemcy w Polsce". Na 
drugi odczyt przybyło już więcej o- 
bywateli. Dalsze odczyty wygłoszone 
zostaną w najkrótszym terminie.

Gołańcz
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Go- 
łańczy w niedzielę, dnia 9 kwietnia 
br. „o godz. 12-tej zaraz po nabożeń­
stwie w lokalu p. Kowalewskiego, 
przy Rynku.

Na porządku obrad sprawa o no­
wej ustawie o ubezpieczeniu społe­
cznym itp. — zatem winni wszyscy 
inwalidzi na to zebranie przybyć i wy­
słuchać tak ważnych spraw.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Chojna
Z walnego zebrania Kółka Rolni­

czego. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się Walne zebranie Kółka Rolniczego 
przy udziale licznych członków. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano 
p. Wł. Dobrzykowskiego, który prze­
wodniczył zebraniu i przeprowadził 
wybór nowego Zarządu Kółka. R e­
ferat o sprawach organizacyjnych, 
prawno administracyjnych i urzędach 
rozjemczych wygłosił sekr. pow. W. 
T. K. R. p. Tylewski. Nad powyż- 
szemi sprawami wywiązała się sze­
roko dyskusja, która trwała przez 
pół godziny. Następnie przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu. Pre­
zesem wybrano p. Dobrzykowskiego 
Władysława, wiceprezesem Wiśniew­
skiego Józefa I., sekretarzem Jabłoń­
skiego Wincentego, skarbnikiem Bo- 
jarczuka Władysława oraz dwóch
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ławników. Mężem zaufania dla spraw 
ubezpieczeniowych wybrany został 
p. Wiśniewski Józef. Wybór Za­
rządu dokonano na przeciąg trzech 
lat. Uchwalono również urządzić u- 
roczystość jubileuszową z okazji 
25-lecia istnienia Kółka, które przy­
pada w r. b. Uroczystość odbędzie 
się w skromnych rozmiarach. Po 
wyczerpaniu porządku obrad prze­
wodniczący zamykając zebranie dzię­
kował sekr. powiat, p. Tylewskiemu 
za przybycie na to zebranie i zachę­
cenie oraz pobudzenie członków do 
większego zainteresowania się Kół­
kiem.

Żnin
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zabranie Związku Zjednocze­
nia Inwalidów Pracy oraz wdów, sie­
rot i starców odbędzie się w Żninie w' 
niedzielę, dnia 9 kwietnia 1933 r. o 
godz. 12-ej po nabożeństwie w lokalu 
p. Woźniakowej, Rynek nr. 18.

Na porządku obrad sprawa o nowej 
ustawie o ubezpieczeniu społecznym 
itp. Zatem winni wszyscy członkowi# 
na to zebranie jaknajliczniej przybyć.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Podolin
Pożar. W dniu 22 ubrn. wybuchł 

w gospodarstwie p. Szulca pożar, 
który strawił stodołę z narzędziami. 
Straty są poważne.

W ągrowiec
Na ślubnym kobiercu. W ub.

niedzielę pobłogosławił ks. prób. Bielski 
w Juńcewie związek małżeński między 
p. Cecylją Maciejewską a p. Mackiewi­
czem, sekretarzem Nadleśnictwa Duro­
we. Młodej parze „Szczęść Boże".

P. burmistrz Kuchczyński mówił 
będzie na falach eteru. W piątek, 
dnia 7 kwietnia 1933 r. o godz. 18,35 
wygłosi burmistrz miasta pow. Wągrow­
ca p. Jan Kuchczyński ?/ Radio Pozn. 
odczyt pt. „Jakie przepisy proceduralne 
obowiązują w b. zaborze pruskim w 
związku z wydaniem nowego kodeksu 
pestępowania cywilnego".

Zebranie Informacyjne Lopu. —
W poniedziałek odbyło się w szkole 
powszechnej zebranie informacyjne, 
celem rozszerzenia działalności Koła 
LOPP, w którem wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich miejsc, 
organizacyj. Zebranie w zastępstwie 
prezesa p. prof. Wojnarowskiego, 
który wyjechał na pogrzeb brata,

zagaił wiceprezes p. rektor Zamorski. 
Po wyświetleniu przez przewodni­
czącego celu zebrania, wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w wyniku której 
postanowiono zwołać za miesiąc 
walne zebranie. Nieobyło się jed­
nak bez zgrzytów, mianowicie p. Bo- 
nowskiemu nie podobało się, że za­
rząd był w rękach (ręcach — przyp. 
red.) ludzi, którzy uprawiali politykę. 
Panie B., to samo będziemy mogli 
powiedzieć, gdy zarząd spoczywać 
będzie w waszych ręcach.

Powtarzamy jeszcze raz, że LOPP 
jest instytucją nawskroś apolityczną 
i ma tylko dobro wszystkich oby­
wateli na celu.

Walne zebranie winien zarząd 
zwołać w jakiejś sali, ponieważ klasa 
szkolna okazała się podczas ostat­
niego zebrania za mała.

Komunikat. Polski Czerwony
Krzyż Oddział w Wągrowcu komu­
nikuje, że walne zebranie członków 
Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Wągrowcu odbędzie się 
we wtorek, dnia 11 kwietnia 1933 r.
0 godz. 17-tej w gmachu Starostwa 
(pokój 16) z następującem porząd­
kiem obi ad :

1) Zagajenie.
2) Wybór prezydjum walnego 

zebrania.
3) Odczytanie protokółu z ostat­

niego walnego zebrania.
4) Sprawozdanie zarządu : a) pre­

zesa, b) sekretarza, c) skarbnika.
5) Sprawozdanie komisji rewizyj­

nej i wniosek o udzielenie absolutor- 
jum dla zarządu.

6) Dyskusja nad sprawozdaniami.
7) Propozycja o wybór dalszych 

dwóch członków zarządu.
8) Wybór dwóch członków zarządu 

w miejsce ustępujących (§ 24 statutu 
P. C. K.).

9) Program pracy na przyszłość
1 ustalenie budżetu.

10) Wybór 5-ciu delegatów na 
Walne Zebranie Okręgu.

11) Wolne głosy.
12) Zamknięcie.
Ze w-zględu na ważne punkty 

obrad, zarząd prosi o przybycie wszy­
stkich członków.

Sympatycy i goście mile widziani. 
Zapisywać się mogą także nowi 
członkowie.

Zarząd Oddziału
Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Wągrowcu
Sekretarz Prezes
Koperski Dr. Likowski

lek. pow.

Miesięczne zebranie Towarzystwa
Pszczelarzy w Wągrowcu odbędzie 
się w niedzielę, 9 hm. o godz. 12,30 
w lokalu p. Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym referat, 
oraz inne ważne sprawy.

Liczny udział członków pożądany, 
goście mile widziani. Zarząd.
KRONIKA POLICYJNA

Czyje ryby? Dnia 4 bm. przy­
chwycił Posterunek P. P. w Wągro­
wcu pół ctr. ryb, które pochodzą 
prawdopodobnie z kradzieży. Do­
chodzenia w toku.

Pożar. Dnia 4 bm. około godz.
14-tej spalił się chlew na szkodę zie­
mianina p. Dziembowskiego Stefana 
z Rakujad pow. wągrowiecki oraz 
4 świnie. Szkodę oblicza się na 400 
zł. Poszkodowany ubezpieczony był 
w K. U. O. w Poznaniu na sumę 
1700 zł. Energiczne śledztwo prze­
prowadza policja.

n o to w a n ie  g ię l i?  p łodów  r o l o i a y t i
Poznań, dnia 4. 4. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Z y t o ........................ 17,75-18,00
P s z e n ic a ...................  33,50 —34,50
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75 —14,25
O w ie s ........................ 11,00-11,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  27,50—28,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  51,00 — 53,00
Otręby żytnie . . . 8,50— 9,25
Otręby pszenne . . 9,25—10,25
Otręby pszenne (grube) 10,25 —11,25
Rzepak........................  45,00 — 46,00
Rzepik .....................  42,00—47,00
G o rczy ca ...................  42,00 — 48,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ........................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Lubin niebieski . . . 7,00— 8,00
Lubin żółty . . . .  8,50— 9,50
S e r a d e la ................... 11,00 — 12,00
Koniczyna biała . . 65,00 — 95,00 
Koniczyna czerwona 75,00 —105,00 
Koniczyna szwedzka 85,0®—105,00 
Ziemniaki jadalne . . 2,00— 2,20
Ziemniaki fabr. za kilo °/e 11

Ogólne usposobienie spokojne.

Związek Obr. Kresów Zachodnich 
do społeczeństwa

Wobec prześladowania prasy pol­
skiej w Niemczech i ucisku mniej­
szości polskiej, Związek Obrony

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 4. 4. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi z a : w  z) 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pelnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 68—66
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 54 —60 
Mięsiste tuczone starsze 46—50
M iernie odżywione 36—40

B u h a j e :
W ytuczone pelnom ięsiste 56—60
Tuczone m ięsiste 50—54
Nietuczone, dobrze odżyw ione 

starsze $8—42
M iernie odżyw ione 84—86

K r o w y :
W ytuczone pelnom ięsiste 58—64
Tuczone m ięsiste 52—56
Nietuczone, dobrze odżyw iane 32—86
M iernie odżyw ione 20—28

J a ł o w i c e :
W ytuczone pelnom ięsiste 62—66
Tuczone m ięsiste 54—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 48—52
M iernie odżyw ione 36—40

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione 36—40
M iernie odżyw ione 32—36

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta wytuczone 76—80
Tuczone cielęta 68—72
Dobrze odżyw ione 60—66
M iernie odżyw ione r>0—58

O W C E :
W ytuczone, pelnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 56—60
Tuczone starsze skopy i m aciórki 40—46

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pelnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 104 106
Pelnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej ™-agi 96—102
Pelnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 90—94
Mięsiste św inie ponad 80 kg.

żyw ej w ag : 80—88
Maciory i późne kastra ty  86—96

Kresów Zachodnich zwraca się do 
społeczeństwa z następującem we­
zwaniem :

Zwracamy się z apelem o po­
wstrzymanie się od wszelkiego oka­
zywania pośredniego poparcia prasy 
niemieckiej, w postaci nabywania lub 
prenumerowania pism niemieckich, 
w szczególności zaś bezwzględne 
powstrzymanie wszelkich ogłoszeń 
dla prasy niemieckiej na terenie Rze­
czypospolitej, jak również o usunię­
cie całej prasy niemieckiej z polskich 
lokali kawiarnianych, restauracji itp.

Niechaj równość praw ludności 
polskiej w Niemczech i ludności nie­
mieckiej w Polsce przestanie być 
fikcją, a stanie się wreszcie realną 
rzeczywistością dnia codziennego. 
O to będziemy walczyć i w walce 

j tej nie ustaniemy.

Ogłoszenia drobne do 12 słów  obliczamy tylko 50 groszy.

Sprzedaże przym usowe
W czwartek, dnia 6 kwietnia br. o godz. 15,15 sprze­

dawać będę w Wągrowcu 
bufet.

Zbiórka przy ul. Kolejowej nr. 48.
W piątek, dnia 7 kwietnia br. o godz. 8,30 sprzedawać

będę w Łaziskach 
kanapę.

Zbiórka przed p. B. Berlikiem.
O godz. 9-tej w Rudzie-Młyn

śrutownlk, powózkę, turbinę, traktor, 10 ctr. śrutu, 
10 ctr. ospy.

O godz. 9,30 w Mieścisku 
szafę żelazną.

Zbiórka na Rynku.
O godz. 10,45 w Gołaszewie

3 warchlaki, bryczkę, wagę dcc., aparat radjowy, biurko
Zbiórka przed strażnicą.

O godz. 12,30 w Lopiennie
rad jo aparat, wiadra, łańcuchy, grabie, stoły skład., 
piece, wanny, kanapę, stół, repozytorjum, wóz do Świn.

Zbiórka przed sołectwem.
O godz. 15,30 w Dobiejewie 

3 świnie.
Zbiórka przed p. Wańkowskim.

O godz. 1.6-tej w Jaworówku
7 proszczaków, maciorę, 3 warchlaki.

Zbiórka przed p. Przybyszem.
O godz. 16,30 w Jaroszewie

2 krowy, maciorę, 6 proszczaków, 3 warchlaki, powóz, 
bryczkę.

Zbiórka przed gościńcem.
O godz. 17-tej w Mieścisku-Ulica 

umywalkę, bufet, kredens.
Zbiórka przed p. Eichertem

najwięcej dającemu za gotówkę
98 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Sieczkarkę
lekką, samochód ciężarowy, 
1-konny maneż i kartoflankę 
sprzedam. Wągrowiec, Koś­
ciuszki 63. 97

Wizytówki
są najodpowiedniejszym po­
darkiem wielkanocnym. Naj­
taniej i szybko wykonuje 
Drukarnia W. Kubanka — 
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5.

Malarskie
prace wykonuje Bosiacki, 
mistrz malarski Wągrowiec, 
ul. Pocztowa 6. 125

Jaja
wylęgowe kur zielononóżek 
polskich, włoskich białych 
(Leghorny), karzełków pol­
skich a 3 zł mendel. Kilka­
dziesiąt kierzków porzeczek 
czerwonych (świętojanek) od 
20-50 gr kierzek. Lilje (Irysy) 
tanio sprzedam. Stępiński, 
Janowiecka 35.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for- 
mulerzo w żółtym kolorze 
ma składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki JNs 5.

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w D rukarn i W . K ubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

REKLAMA JEST
DŹW IGNIĄ HANDLU!

Wydewsa Wojeiech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Woiciech Kubanek w Wągrowcu. Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągreweu,


